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Slowowstępne. 

1fonografia niniejsza, którą podajemy do rąk 
łaskawego czytelnika, zawiera krótką historyę 

i opis klasztoru 00. Karmelitów bosych. w Czer­
ny.GłÓwną pobudką do tej pracy było pragnie~ 
nie nasze,. podać choć drobne zarysy przeszłości 
tego świętego ustronia. 

Rzadko i malokto z osób przekraczających 
dzisiaj z jakichbądź powodów pierścień w części 
już u,padających murów, stanowiących niegdyś 
obwód dawnej pustelni, - jest w· stanie obu­
dzić w duszy swej te wspomnienia, że wkracza 
uo przybytku zupełnej samotności, gdżie dawni 
pustelnicy zakonu N aj świętszej Panny Maryi 
z Góry Karmelu, wznoszącymi się naokoło nich 
murami zupełnie od świata odcięci, jak. ich pa­
tryarcha św. Eliasz prorok, na puszczy prowa­
dzili życie pustelnicze przez blizko dwa wieki. 

. Oprócz szukania pomocy duchow~ej w Sa-
kramentach świętych w tym klasztorze, urok. 
piękna okolicy, chęć rozrywki przy srebrzystym 
potoku . św. Eliasza, wśród uroczych i lesistych 
wzgórzy pociąga dzisiaj przybyszów do zwiedza­
nia dawnej pustelni. Po większej części nie 
wied~ą oni> że nieszczęścia, jakiemi dotknięta 
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była nasza Ojczyzna na schyłku XVIII i na 
początku XIX wieku, zadały cios i temu pu­
stelniczemu miejscu, niwecząc jego pierwotny 
cel, a tem samem ostatnią wolę Ozcigodnej Fun­
datorki tego eremu, Agnieszki z Tenczyna Fir­
lejowej . Uczyniły one w murach klauzury wy­
łom, bolesny dla wielu serc i dały wolny przy­
stęp w obręb klauzury osobom świeckim. Jest 
zatem rzeczą słuszną, aby zwiedzający dzisiaj to 
miejsce, obecnie zaś dla nich stojące otworem, 
świadomi być. mogli ducha przeszłości, który je 
ożywial..., aby widok wyszczerbionych murów, 
resztki dawnych pustelni, sama piękna miejsco­
wość, zwracać mogła ich myśli ku Stwórcy na­
szemu, a pobyt w koś(}iele u stóp Zbawiciela 
w Przenajśw. Sakramencie utajonego, przYW,iódł 
im na myśl szereg dawnych tutejszych pustel­
ników, Bogu swe życie pokutnicze 'składających 
i modlitwy przed tron Jego zanoszących. 

. Ohęć więc ożywienia w osobach świeckich 

ducha. tego w wyżej wspomniany~ kierunku, 
. była powodem niniejszej historyi i opisu tego 
klasztoru. 

Ośmielając się tę garstkę plonu rzetelnych 
usiłowań naszych, oddać na publiczny użytek, 
sądzimy, iż praca nasza łaskawe znajdzie przy­
jęcie. 

Klasztor Czerna, dnia 2-go lipca 1913 r. 

O. Romuald oa św. Eliasza 
Karmelitą bosy. 
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I. 

Krótka wzmianka o sprowadzeniu Karmelitów 
bosych.z Włoch do Polski. 

A.) Zakon Karmelitów bosych bierze swój po­
czątek od św. Teresy, reformatorki Karmelu, któ­
ra zreformowała najpierw klasztory żeńskie swego 
Zakonu w r. 1562, a później przy pomocy św . 
• J ana od krzyża, dała początek reformie klaszto­
rów męskich tegoż Zakonu 1568 r. 

Gdy w r. 1593 odłączyły się klasztory daw­
nej obserwy od klasztorów zreformowanych, 
utworzona była odrębna kongregacya, która po 
4 latach istnienia, w r. 1597 znów podzieloną 
została na dwie kongregacye, mianowIcIe: 
hiszpańską i włoską pod wezwaniem św. Elia­
sza. Kiedy zaś w r. 1875 pówstała rewolucya 
w Hiszpanii, zniesiono także klasztory tego· 
Zakonu, skutkiem czego przestała też istnieć 

i kongregacya hiszpańska, którą Ojciec święty 
Pius IX tego samego roku przyłączył dokon­
gregacyi włoskiej, która odtąd nosi miano: Kon­
gregacyi Braci bosych Zakonu NajBw. P. Maryi 
z Góry Karmelu. - Od tego więc czasu wszyst­
kie konwenty hiszpańskie tak dawniejszej fun~ 
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dacyj, jak i nowo powstałe, jako też innych 
narodowości, tworzą jeden Zakon pod zwierzch­
nictwem jednego Generała, rezydującego w Rzy­
mie, a nazwa Kongregacyi św. Eliasza odpadła. 

Zakon ten sprowadzony został do Polski 
z Włoch, za panowania Zygmunta III. króla 
polskiego, N uncyusza apostolskiego w Polsce 
Klaudyusza Rangoniego, Kardynała Arcybi-
8kupa Gnieźnieńskiego, Prymasa Polskiego Ber­
narda Maciejowskiego i Macieja Pstrokońskiego, 
Biskupa przemyskiego, Kanclerza koronnego. 
Sposobność sprowadzenia do Polski Karmeli­
tów bosych, nastręczyła misya tego Zakonu, 
udająca się w r. 1604 na wschód do Persyi przez 
Niemcy, Polskę i Moskwę. Pobyt tych misyo­
narzy w ziemiach polskich, zjednał im wielu 
przyjaciół tak w duchowieństwie, jak u pa­
nów świeckich; dlatego też wysłano do Rzymu 
na Kapitułę generalną w r. 1605 prośbę o przy­
słanie kilku Ojców na fundacyę do Polski, któ­
rej też rzeczona Kapitula uczyniła zadość wy­
syłając w tym eelu 3 Ojców i jednego Brata, 
mianowicie: O. Macieja od św. Franciszka, O. 
Jana od Przenajśw. Sakramentu, O. Alfonsa od 
Matki Bożej (wszyscy trzej Hiszpanie) i Brata 
Jakóba od św. Bartłomieja (Włocha). Do Kra­
kowa przybyli w listopadzie t. s. roku, gdzie im 
oddano na przedmieściu "Wesoła" dwa drewnia­
ne domki z ogrodem na .własność. N a tem to 
miejscu zbudowano 1606 r. klasztor i kościół 
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pod wezwaniem Niepokal. Poczęcia Naj św. 
Maryi Panny, który później stał się kolebką 

tylu innych klasztorów 00. Karmelitów bosych 
rozsianych po całej Koronie i na Litwie. Do 
początku XVII.· wieku, Karmelici bosi polscy 
należeli do prowincyi włoskiej; później zaś, gdy 
liczba ich klasztorów wzrosła, utworzono osobną 
prowincyę polską już w r. 1617 pod tytułem 
św. Ducha, a w r. 1737 powstała osobna pro­
wincya litewska p. w.św. Kazimierza. 

Przystępujemy do wyliczenia w porządku 

chronologicznym wszystkich klasztorów w obu 
prowincyach. Zaczynamy od klasztorów pro­
wincyi polskiej pod wezwaniem Ducha św.: 
l~13zy w Krakowie p. w. Niepokal. Pocz. N. :M. 

Panny. Założony 1605 r. Mieścił się tutaj 
nowicyat i liczne zgromadzenie; na żądanie 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, Prymasa Pol­
skiego i Administratora dyec. krakowskiej, 
księcia Michała Poniatowskiego, oddany zo­
stał dnia 7 października 1787 r. na szpital 
św. Łazarza. 

2-gi w Lublinie p. w. Matki Boskiej Szkaplerz­
nej. Założony 1610 r. Mieszkało tu wielu 
,zasłużonych w Zakonie mężów i kwitnęła 

obserwa. Zbudowany był ten konwent li 
tylko z ofiar wiernych. Zniesiony przez 
rząd rosyjski 1864 r. 

3-ci we Lwowie pod w. św. Michała Archanioła, 
założony w r. 1613. Pierwszym był tutaj 
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przełożonym O. Andrzej Brzechwa, pierw­
szy z Polaków Karmelita bosy, mąż wielkiej 
gorliwości, pobożności, nauki, sławny W ca­
łym Zakonie. Klasztor ten zniesiony został 
w r. 1785 i oddany Karmelitom trzewiczko­
wym. Znajduje się tutaj cudowny obraz P. 
Jezusa, dźwigającego krzyż, łaskami' sły­

nący. 

4-ty w Poznaniu pod w. św. Józefa, fundowany 
w r. 1618. Zniesiony 1817 r., klasztor za­
mieniono na szpital a kościół przeznaczono 
na zbór protestancki garnizonowy. 

5-ty w Krakowie pod w. św. Michała i św. Jó­
zefa. Założony w r. 1618; 25 października 
t. r. wprowadzeni zostali tutaj Ojcowie od 
Niepok. Poczęcia N. M. Panny. Odbywały 
się tutaj studya teologiczne zakonne, w ko­
ściele znajdował się cudowny obraz św. Jó­
zefa. Klasztor zniesiony 1797 r. i zamie­
niony na więzienie i trybunał sądowy. 

6-ty w Przemyślu pod w. św. Teresy. Założony 

w r. 1620, zniesiony przez Józefa II. 1784, 
oddany Rusinom na katedrę. 

7-my w Wiśniczu pod w. Zbawiciela. Fundacya 
z r. 1622. księcia Stanisława Lubomir·skiego, 
wodza pod Ohoci:m.em, jako dziękczynienie 

za odniesione zwycięstwo chocimskie. Ou­
downy tam był obraz św. Józefa; świą­

tynia upiększona sarkofagami Lubomir­
skich. W r. 1782 został klasztor zniesiony 
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i na więzienie dla większych przestępców' 

obrócony. 

S-my w Czerny pod w. św. Eliasza proroka, jako 
klasztor pustelniczy. Początek fundacyi 
w r. 1629; akt donacyi 1631-3; założyła go 
Agnieszka Firlejowa, hrabina z Tenczyna. 
Jedyny klasztor, który ocalał z dawnych 
konwentów. 

9-ty w Berdyczowie na Ukrainie pod w. Niepok. 
Poczęcia N. P. Maryi, założony przez Ja­
nusza Tyszkiewicza, Wojewodę kijowskiego· 
r. l). 1630. Zniesiony przez }'1:oskaJi 1867 r. 
i obrócony na parafię. Kościół ten posiada 
cudowny obraz N. P. M., koronowany ko-' 
ronami rzymskiemi. 

10.:ty w Kamieńcu Podolskim pod w. N. M. P. 
Zwycięskiej, założony w r. 1638, zniesiony 
przez rząd rosyjski 1866 r. 

ll-ty w Warszawie pod w. Wniebowzięcia N. M. 
P., założony w r. 1639. Zniesiony prżez rząd 
rosyjski 1864 i zamieniony na seminaryum 
duchowne obrzędu rzymsko-katolickiego. 

12-ty w Wiśniowcu na W olyniu pod w. św. Anny, 
od XVIII wieku pod wezw. św. Michała 

Archanioła. Założony przez Wielkiego J e­
remiasza, księcia Wiśniowieckiego, pana na 
Wiśniowcu r. P. 1645. Klasztor ten był 

często napadany przez dzikie hordy kozackie 
i w r. 1832 zmeslOny. 
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'13-ty w Zagórzu - Starym, zwany także Mariae­
mons "Marimont" pod w. Zwiastowania N. 
M. P. w ziemi sanockiej, założony w r . 

. 1700 przez Jana Adama Stadnickiego i jego 
córkę Annę. Klasztor ten spalił się w r. 
1830, a jego dobra zabrał rząd austryacki 
na fundusz religijny. 

H-ty Zakrzew w dyec. włocławskiej; założony 

przez Stanisława Sokołowskiego w r. 1745 
pod wezwaniem św. Stanisława, skasowany 
przez rząd rosyjski 1864 r. 

:J5-ty Milatyn w archidyec. lwowskiej pod wezw. 
św. Krzyża, założony r. 1755. K~ściół po­
siada obraz P. Jezusa na krzyżu, słynący 
łaskami. Zniesiony przez ces. Józefa II r. 
P. 1782 i zamieniony na parafię. Od r. 1906 
jest ten kościół z klasztorem oddany XX. Mi­
syonarzom ze Zgromadzenia św. Wincentego 
a Paulo. 

16-ty w Kupinie w powiecie kamienieckim na 
Podolu, założony 1747 r. przez Aleksandra 
Stadnickiego, pod wezw. św. Trójcy; znie­
siony r. P. 1832. 

17-ty w N arodyczach w gubernii wołyńskiej. 

Kla'sztor i kościół pod w. św. Tekli, fundo­
wał Michał Pausza, dziedzic Narodycz r. P. 
1748; niewiadomo z jakiego powodu w r. 
1763 Karmelici bosi opuścili go. 

B.) Klasztory Karmelitów bosych prowincyi 
litewskiej p. w. św. Kazimierza. 
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l-szy w Wilnie pod wezw. św. Teresy, założony 
w r. 1626 przy Ostrej Bramie, słynącej po 
dziś dzień z cudownego obrazu Matki Bo­
skiej "Ostrobramskiej". Skasowany przez 
rząd rosyjski 1844 r., a kościół przeznaczoJ;lo 
na parafię. 

2-gi w tem samem mieście, zwany "Zawilią" , po­
nieważ stał za rzeką Wilią za miastem. 
Zbudowany 1739*) r., także pod wezw. św. 

Teresy; w r. 1832 klasztor ten skasowano 
a kościół zamknięto 1837 r., który podmyty 
Wilią, w gruzy się rozsypał. 

3-ci w Głębokiem, miastecfku dyec. wileńskiej 

pod wezw. Bogarodzicy w niebie ukorono­
wanej. Założony w 1639 r. z fundacyi Jó­
zefa Korsaka, wojewody mścisławskiego. 
W r. 1842 skonfiskował rząd rosyjski wszy­
stkie dobra przynależące do tego klasztoru, 
a 1862 r. zniósł sam klasztor. 

4-ty w Grodnie pod wezw. Podwyższenia Krzy­
ża św. Założony r. P. 1668 przez Andrzeja 
Kotowicza, starosty grodz. i jego żony Bar­
bary. Po wydaniu kasaty przez rząd rosyj­

ski na klasztory 1845 r., przerobiono kości6ł 
. na koszary wojskowe r. P. 1904. 

5-ty w Kownie. Założony 1708 r. pod wezw. św. 
Józefa przez Krzysztofa Szczy ta, kasztelana 
smoleńskiego i żonę jego Annę z Zawiszów. 

*) albo jak niektórzy utrzymują 1695 r. 
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W r. 1845 przerobiono klasztor na szpital 
wojskowy a kościół opuszczony runął. 

6-ty w Antoleptach w gub. kowień., (zwany tak­
że "Claustrum Jesumontanum"), założony 
w 1731 r. przez Jana Strutyńskiego, kasztel. 
inflandzkiego i żonę jego Różę z domu Zy­
berk-Platerów. Skasowany przez rząd ro­
syjski w r. 1832. 

7-my w Pińsku pod wezw. św. Kazimierza, fun­
dowany przez Szymona Ossowskiego, land­
wójta magdeburskiego w r. 1734. W r. 1832 
Kościół rozebrano a klasztor zamieniono na 
młyn parowy. 

8-my w :M:iedziole-Starym, miasteczku w gubernii 
wileńskiej. Założony w 1754 r. pod w. św. 
Justyny przez Antoniego Koszczyca, staro­
stę zarzyckiego. Dobra klasztorne wraz 
z klasztorem i kościołem zabrał rząd rosYJ­
ski w r. 1832. 

9-ty w Poszumieniu, w pow. oszmiańskim, guber. 
wileńskiej, założony w r. 1760 przez Stani­
sława Narbuta, skarbn. oszmiań. Skasowa­
ny 1864 r. 

lO-ty w Gudohajach, w pow.oszmiańskini, gub. 
wileńskiej, pod wezw. !{atki Boskiej, któ­
rej obraz cudowny słynął na kraj cały. Za­
łożony został w r. 1764 przez Józefa Wojnę 
i żonę jego Ludwikę Sulistrowską. W r. 
1832 klasztor zniesiono, od r. 1906 urządzono 

. tu osobną parafię. 
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11-ty w Taganrogu, porcie nad morzem azow­
skiem, rezydencya założona w r. 1811. Je­
szcze w r. 1827 rezydował tu O. Seraiin od 
św. Stanisława Kostki (HolIeld) - uległ 

kasacie 1832 r. 

* * * 
Karmelitanki bose przybyły do Polski z Belgii za 

staraniem Beaty Konstancyi z Myszkowskicb Bużeńskiej 
w r. 1612, a za pozwoleniem W. Matki Anny od Jezusa" 
nieodłącznej towarzyszki św. Teresy. Zakwitł ten zakon 
od czasu gdy do niego wstąpiła Teresa Marcbocka, znana 
w całej Polsce z pobożności, cnotliwego życia i wielkiej 
nauki. Następujące były w Polsce klasztory: 

1-szy w Krakowie pod wezwaniem św. Marcina, założony 
1612 r., zniesiony 1787 r. 9. października a Zgro­
madzenie ówczesne przeniesione zostało do Karme­
litanek bosych na Wesołą; ~d r. 1816 oddany zostal 
na zbór protestancki. 

2-gi w Lublinie pod wezwaniem św. Józefa założony 

w 1624 przez Katarzynę z Kretkowskicb Ligęzinę, 
która potem sama do niego wstąpiła; zniesiony 1864 r. 

3-ci w Wilnie p. wezw. św. Józefa, zalożony w r. 1638 
a zniesiony 1876 r. 

4-ty we Lwowie pod tytułem Matki Boskiej Loretańskiej, 
założony w r. 1642, zniesiony 1782 r. 

5-ty w Lublinie drugi p. w. Niepok. Poczęcia N. M. P., 
założ.' w r. 1649, zniesiony 1835 r. 

6-ty w Warszawie pod wezw. Ducba św., założ. 1649 r., 
zniesiony 1818 r. 

7-my w Poznaniu p. wezw. Imienia Maryi, założ. 1665 r., 
zniesiony 1810. - W r. 1867 sprowadził do Poznania 
napowrót Karmelitanki bose z Cornillon w Belgii 
Najprzew. ks. arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznański 
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Mieczysław Ledóchowski, ale z powodu praw ma­
jowych w czasie Kulturkampfu 1875 r. musiały 

stąd uchodzić do Krakowa, gdzie na ul. Łobzowskiej 
założyły swoją siedzibę. 

8-my w Krakowie na przedmieściu Wesoła, pod wezw. 
św. Teresy i św. Jana od Kr:liyża, założ; r. P. 1724. 
Po kasacie różnych klasztorów Karmelitanek bosych 
w Polsce, klasztor ten, stał się jedynym przytul­
kiem dla wygnanych z ojczyzny naszej córek du­
chownych św. Teresy. 

Obecnie są tylko następujące klasztory: 
1-szy w Krakowie na Wesołej. 
2-gi tamże, pł'zy ul. Łobzowskiej, pod wezw. św. Józefa. 
3-ci w Przemyślu, p. wezw. św. Józefa, zaloż. w.l884r. 

z ofiar- wiernych. 
4-ty we Lwowie, pod wezw. Nieustającej Pomocy Matki 

Bożej i św. Józefa, założony w r. 1888 przez Karola 
hr. Raczyńskiego i małżonkę jego ks. Oettingen 
Wallenstein. 

II. 
Początek założenia klasztoru w Czerny. 
Pragnąc opowiedzieć miłemu czytelnikowi hi­

storyę założenia tego klasztoru w dawnej Prowin-· 
cyi naszej pod wezwaniem Ducha św. w Polsce, 
uznaję za słuszne rozpocząć opowiadanie moje od 
słów Zbawiciela naszego: "Wi~le wdów było za 
dni Eliaszowych w Izraelu, a do żadnej z nich nie 
był posłany Eliasz, tylko do Sarepty Sydońskiej 
do niewiasty wdowy" (Łuk. IV, 25-26). I rze­
czywiście wielu było w Sarmackiem Krolestwie 
magnatów i przezacnych osób, którzy pragnęli na­
der gorąco wznieść familii Eliaszowej mieszkanie 
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na puszczy: atoli do żadnego z nich nie był zesłany 
Eliasz i żadnemu nie przypadł w udziale zaszczyt 
założenia pustelniczego klasztoru Wielkiemu pro­
rokowi prócz jednej a mianowicie: Agnieszce 
hrabinie z Tenczyna, wdowie po wojewodzie kra­
kowskim, Mikołaju Firleju, pochodzącej z naj­
dostojniejszej rodziny Tęczyńskich, która na pu­
styni upatrzyła miejsce i Patryarsze Karmelu, 
prorokowi Eliaszowi zbudowała mieszkanie. 

Roku Pańskiego 1625 wybuchła w całem 

królestwie polskiem straszliwa zaraza do tego 
stopnia, że nawet osoby zakonne opuszczać mu­
siały swe klasztory w miastach i szukać bezpie~ 
czniejszego miejsca po wsiach, by tam się przed 
nią uchronić. W tym celu wyjechały też Karme­
litanki bose klasztoru Lubelskiego p.t. św. Jó­
zefa do pana Prokopa Leśniowolskiego, starosty 
Brzeszczeńskiego, szczególniejszego swego Dobro­
dzieja i przez niejaki czas we wsi jego Kłoczów 
w województwie sandomierskiem bawiły. Tutaj 
to po ukończeniu roku próby nowicyackiej nad­
szedł czas złożenia ślubów zakonnych czyli pro­
fesyi Wieleb. Siostry Teresy od Jezusa Maryi, 

niegdyś szlachcianki i wdowy Ligęzinej*), wiel-

*) Urodzona 1592 .r .. z ojca Łukasza Kretkowskiego, 
kasztelana Brzeskiego i matki Barbary Drzewickiej. 
Poślubiła Adama Ligęzę z Bobrku, z którym żyjąc za 
wspólną z/!,odą pr7.ez lat 10'w panieństwie, owdowiała 

mając lat 32. W r. 1624, dnia 26. października wstąpiła 
do klasztoru Karmelitanek bosych w. Lublinie. 

15 



kiej przyjaciółki JO. hrabiny z Tenczyna, Agnie­
szki Firlejowej, Wojewodziny krakowskiej, pod­
ówczas będącej już wdową, spowinowaconej z Li­
gęzami (pierwsza bowiem żona Mikołaja Firleja 
Elźbieta, pochodziła z rodu Ligęzów), a bawiącej 
wtedy w dobrach swoich Wilczezęby. 

N a ten uroczysty akt zaprosił także Wielebny 
Ojciec Gerard, od św. Łukasza (Genueńczyk), 

podówczas Wizytator generalny Prowincyi pol­
skiej Karmelitów bosych, JOW. hrabinę z Tę­

czyna Agnieszkę .Firlejowę. Bardzo mile przy­
jęła ona to zaproszenie; dla zaznaczenia zaś swegó 
pobożnego względem Karmelitów bosych afektu, 
oświadczyła, że o coby ją prosili, wszystko dla. 
nich uczyni. Wielebny O. Wizytator jako Włoch 
nie znający języka pols!dego, mial sobie przy­
danego za sekretarza W. O. Andrzeja (szlachcica 
z domu Brzechwów), od flzlachty wielce poważa­
nego, pierwszego z Polaków Karmelitę bosego. 
Temu więc oświadczył, aby JOW. Wojewodzinie 
przedłożył prośbę wystawienia w dobrach jej Kar­
melitom bosym klasztoru pustelniczego (czyli Ere­
mu) ze stałem zapewnieniem utrzymania, na któ­
rym Prowincyi polskiej dotąd zbywało. P arii 
Wojewodzina przystała chętnie na tę propozycyę 
i poleciła,by w jej dobrach upatrzono miejsce od­
powiednie na ten cel. Jednakowoż nie znale­
ziono podobnego terenu; zaczem poczęto szukać 
wśród pól i lasów obcych, aż nareszcie W. O. Mar­
cin od św. Teresy (Kos), pierwszy z Polaków 
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i planu Eremu przez p. Jerzego For,tera dedyk. J. O. P. Łukaszowi Opalińskiemu. ' 





Prowincyał, razem z W. O. Piotrem od św. An­
drzeja (Kordońskim), Definitorem prowincyal­
nym, znalazł nader stosowne miejsce w lesie sie­
dleckim. Tutaj nabywa Wojewodzina od p. Ka­
spra Melchiora Gerstmana, obywatela krakow­
skiego, wieś Siedlec ze. Żbikiem, Paczołtowicami 
i lasami, kosztem złoto pol. 46 000 i wyrabia dzie­
dzictwo ha wieczne czasy w ziemstwie krakow­
skiem dla Karmelitów bosych w r. 1628 dnia 
9 grudnia; z tem jednak zastrzeżeniem, aby sami 
Karmelici niemi zarządzali i nikomu tychże ani 
sposobem arendy, ani zastawu, ani zamiany, ani 
żadnym innym sposobem nie dawali w admini~ 

stracyę, lub własność, jak o tem poświadcza akt. 
erekcyjny eremu, dany w Rogowie dnia 10 maja 
1631 r., który tutaj dosłownie podajemy. 

III .. 

Kopia aktu erekcyjnego pustelni w Czerny. 

t 
J. H. S. Ma. 

"N a czesc y chwałę Wszechmocznego w Troycy 
iedinegoBoga Oyca Syna y Ducha Swiętego tu­
dziesz Przenaswiętszey Rodzicielki MARYEY 
Panny Swiatawszystkiego Opiekalniczki y Pa­
niey: tudziesz wszystkich w{)becz Swiętych Bo­
zych: Archaniołow, Aniołow y wszystkiego Ko­
ścioła Tryumphuiączego vcciwosc y poszanowa­
nie, a Boiuiączego pozy tek y pociechę: takze 
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wiernych dusz Katholickich w Czyscu będączych 
ratunek y ochłodę: tudziesz na oddawanie y nie­
smiertelnych dziękczynienie Wielowladcy N ay­
wysszemu Bogu za nieogarnione, niezliczone 
y nieoszacowane Dobrodzieystwa iego, wszystkie­
mu narodowi ludzkiemu y mnie grzeszney, Ro­
dzicom, Przodkom, Potomkom y Pokrewnym mo­
im dotąd y od postanowienia na początku Swiata 
miłosiernie pokazane y ktore iescze asz do skon­
czenia wieku po wszystkie wiecznosci pokazane 
będą. Tudziesz za wszystkich grzechów niedosta­
tkow obrazy niedbałości przez me Przodki y Po­
tomki moie (przeciwko Maiestatowi iego S. po~ 
pełnione) odpusczenia otrzymanie. I za wszy­
stkich vciskow, udręczenia y niedoskonałosci mo~ 
ich y Potomkow moich: a w okoliczności za wszy­
stkich wiernych Chrystusowych teraz y :r;ta potym 
wiarowanie i odwroczenie y za wszystek zywot 
moy y Potomkow moich, tudziesz, dla otrzymania 
sczęśliwey smierci y nabycia wiecznego Błogo­

sławieństwa. 

lA AGNIESZKA Z TĘOZYNA HRABIANKA 

niegdy Jasnie Wielmoznego Pana Mikołaia Fir­
Jeia z Dąbrowicze Woiewody Krakowskiego; N o­
womieyskiego, Kazimirskiego, Pilzniellskiego 
&. &. Starosty pozostała w Dowa wczas vwazaiąc, 
isz Stan teraznieyszego żywota ma bieg niesta­
teczny y rzeczy te ktore maią bytność oczywistą, 
widomie maią koniec niebytnosci: a pragnąc 
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poko rozum władnie chęcią, niebieskich nabyć 

skarbow,y zbawienia duszy mey, Rodzicow, 
Przodkow y Potomkow moich zabiegaiąc z po­
zwoleniem y radą Jasnie Wielmoznego Pana Jana 
Hrabie: na Tenczynie W oiewody Krakowskiego 
Brata mego Rodzonego y innych moich przyiacioł 
y pokrewnych Domu yFamiliey moiey starszych, 
załozenie Koscioła imienia Eliasza S. tudziesz y 
Klasztoru przyniemze dla Oycow Bossych Bra­
ciey Zakonu N aswietszey Panny z Gory Karmelu 
zgromadzenia Eliasza. S. w ziemi y powiecie Kra­
kowskim, a gruncie własności pomienionego J a­
snie Wielmoznego Pana Woiewody Krakowskieg0 
do Zamku Tęczyna nalezączey y moiey dziedzi­
czney W si Siedlca bliskiey spoczątku nowo od 
fundamentow zmurować, podnieść y postawie 
przedsięwzięłam y vmysliłam. A dla wykonania 
łacwieyszego y sposobnieyszego mego zamysłu, 

tego poboznego dobra wsi y Dziedzictwo to iest 
Siedlec, Paezułtowice, Zbik, Dub z Młynem Ohe­
chelskim y pewne częsci w Zarach ktore przez 
V rodzonego Woyciecha }\:[iroszowskiego Podwoie­
wodzego K rakowskiego od Slachetnego Malchra 
Gierstmana tychze Dobr Dziedzica, za moie wła­
sne pieniądze są kupione y wiecznym prawem 
dostane, a z pozwoleniem y wiadomosią moią dla 
"tarcia trudnosci, tudziesz za pewnym względem 
na osobę wzwysz pomienionego Brata mego J asnie 
Wielmoznego Pana Woiewodę Krakowskiego wla~ 
ne naznaczyłam: Który i?z iusz powagą swą od 

19 



Processow y zatrudnienia prawnego statecznie 
uwolnił, y stakowych dobr y Dziedzictwa Wsi po­
mienionych przez mię powierzonego w Grodzie 
N owomieyskim Korczynskim Starszemu Oon­
nuentu tegosz Zakonu Karmelitów Bossych przy 
Kosciele Swiętych Michała y J ozepha w Krako­
wie teraz y na potym będączemu y wszystkiemu 
Oonuentowi Krakowskiemu ustąpieł y to Prawo 
dostatecznie Vrzędowym sposobem wlał. Tedy ja 
takowe dobra wzwysz opisane: Siedlec, Paczułto­
wice, Zbik Dub z J\.fłynem Qhechelskim, y pewne 
części w Zarach temusz K?ściołowi wzwysz mia­
nowanemu imienia Eliasza S. w pobliżu przerze­
czoney W si Siedlca nowo teraz przez mię założo­
nemu, y murować poczętemu, tudziesz wszystkie­
mu Oonuentowi tamże załozonemu y na on czas 
będączemu, w moc posagu y ]'undacyey ze 
wszystkiemi y sczegulnemi do tych dobr pozy tka­
mi, prouentami, Krusczami, Marmorami, tu­
dziesz ze wszystkiemi lasami, gorami, borami, 
chrostami, Sadzawkami, Stawami, Jeziorami, 
Rzekami, polmi, rolami, łąkami, młynami,. kar­
czmami, Kmieciami, Zagrodnikami y Obywate­
lami wszystkiemi, y ze wszystkiemi przyległo­

ściami, y przynalezytościami, nic zgoła nie wyi­
muiąc dla siebie y potomków moich, albo dla 
kogo inszego, ale wszystko wobecz y z osobna ze­
brawszy, tak aby iedno drugiemu nie ublizało 
yvyrn.owało, ale tak w szyrokość, w długość, 

w okrągłość, iako tych dobr Dziedzictwo w swo-
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ich granicach y opisaniu zdawna rozciąga się 

wzywysz mianowanemu Kosciołowi S. Eliasza, 
y iego Oonuentowi Oycow wzwysz mianowanych 
Karmelitow Bossych dać, podać, y zapisać posta­
nowiłam iakosz teraznieyszem pismem daię daruię 
zapisuię y w moc posagu y Fundacyey powzda­
wam na wieki. Stakiem iednak moim osobnym y 
osobliwym obiaśnieniem, aby Wielebny Starszy 
Oonuentu przy Kosciele Swiętych Michała y Jó­
zepha w Krakowie będący y iego następcy, poko 
Koscioł ten przez mię założony, y murować po­
częty zupełnie nie stanie. Starszy y Bracila 
Conuentu wzwysz mianowanego wszystkie po­
zytki y dochody s tych Dobr nalezące do swego 
Conuentu do Krakowa rocznie odbierali y spo- . 
koynie tych Dobr zazywali. A iednak tę intratę 
na same mury tegosz Klasztoru maią y powinni 
będą obracać. A gdy ten Kosciol y Klasztor w mu­
rowaniu y budynkach słuszny koniec mieć bę­
dzie, Ktory ia tesz podług vpodobania moim 
kosztem własnym, poko mię Bog przy zdrowiu 
dobrem chować będzie, ra.tować nie omieszkam, 
tedy na ten czas takowe dobra Siedlec z inszeIili 

),jw Siami wzwysz mianowanemi, iusz nie do 
Conueutu Krakowskiego, ale do Kościoła przez 
mię sposobem wzwysz mianowanym, albo raczej 
opisanym fundowanego y naouczas wystawionego 
y do iego Oonuentu roaiąc się wrócić y należeć. 
Kt.orych dobr Starszy Conuentu Klasztoru przy 
kos ciele przerzeczonyro na ten czas będączym., 
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y iego następcy z Oycami y Bracią swoią vzywać 
i zazywąć będzie y będą besz wszelakiej moiey 
y Potomków moich przeszkody y vprzykrzenia 
vstawicznie y na wieki sposobem y zwyczaiem in­
nych Braci Zakonno zyiączych, za taką iednak 
osobną y osobliwą condicyą przydaną, aby poroie­
niony Starszy y po nim następuiący swoim 
Con-uentom dobra wzwysz opisane nikomu, ani 
sposobem Arendy, ani sposobem zastawy, albo 
zamiany, ani zadnym innym sposobem wymyslo­
nym w Administracią y possessyą cudzą nieda­
wal y niedawali,iakosz dać y podać nie będzie 
mogl y nie będą mogli, ale one sam przez się 

y Bracią, albo przez swoie sługi, Włodarze, V rzę­
dniki y Gospodarze, aby trzymali y sporządzali, 
nawet y do wiernych rąk zeby nikomu nie da­
wali, w czym sumnienia ich obowiązuię, y obo­
wiązane mieć chcę. N a koniec to wszystko co 
wzwysz opisane iest, we wszystkich punktach, 
z3.lllknieniach, częściach y condicyach dobrą wiarą 
s potomkami meIni obiecuję y powinna. będę wy­
pełni'ć iakosz ten Przywiley moiego sporządzenia 
Fundacyey y Darowizny do onego wlewku, który 
J asnie Wielmozny Pan Woiewoda Krakowski 
Brat moy na osobę Starszego Klasztoru Kr~­
kowskiego vczynił, a zapis zasię wlewk()wy do 
tego mego Przywileiu we wszystkiem y zupełnie 
stoszuie yprzyrownywam w sposób Ordinacyey, 
darowizny Funduszu y dobr wzwysz mianowa­
nych powzdania iak naydoskonalszy. A dla 
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wiekszey wiary tych rzeczy y rzet~lnieyszeg() 

swiadectwa y mocy ten Przywiley ręką moią wła­
sną przy bytnosci Ich Mosciow Panow, Przy ja­
cioł y Pokrewnych moich na ten· czas oblicznie 
będączych podpisałam y pieczęcią zwykłą vtwier­
dzić rozkazałam. Działo się w Rogowie Dnia 
10 Maia Roku Pallskiego Tysiącznego Szesc­
setnego Trzydziestego Pierwszego." 

Agnieszka z Tenczyna Hrabina 
Firlejowa Wojewodzina Krakowska ręką swą. 

11y tesz Oycowie do Oapituły naszego Kla­
sztoru Krakowskiego przynalezący Bwoiem y 
wszystkiego wzwysz rzeczonego Oonuentu Kra­
kowskiego Oycow na głos dzwonka w iedno zgro­
madzonych, za ktorych przyzwolenie waruiemy 

jmieniem wiadomo czyniemy . Isz wdzięczni 

bedąc osobliwey sczodrobliwosci y laski przerze­
czoney JASNIE WIELMOZNEY AGNIESZKI 
Z TĘOZYNA HRABIANKI FIRLEIOWEY 
Woiewodziney Krakowskiey Paniey y Dobro-

. ~ . 
azieyki naszey Mciwey obiecuiemy y dobrą wiarą 
przyrzekamy, iakosz nas następce y Successory 
nasz~ teraznieyszem,; pismem naazem obwięzuje­
my. Isz dobra te W si Siedlec y z przynaległo­
sezami wzwysz opisanemi w sposób .Jalrrtllzny 



y wiecznego Funduszu dane, y wzwysz miano­
wanemu Conuentowi Kościoła imienia Eliasza S. 
incorporowane nikomu ani sposobem Arendy,ani 
sposobem· Zastawy, ani zamiany albo oddania 
w Administracyą nie damy, ani zadnym sposobem 
i wymysłem zaciągu do rąk cudzych nie zawie­
dziemy i nie podamy, ale woley· J asnie Wiel-

...w 
mozney wzwysz mianowaney J ey Mci Paniey 
Woiewodziney Krakowskiey Paniey Paniey na-,...., . 

szey Mciwey dogadzaiąc· takowe dobra wzwysz 
opisane przez nasz, czeladz, włodarze y Gospoda­
rze trzymać y sporządzać nieodmiennie będziemy: 

~ -tak aby ządaniu Iey Mci Paniey naszey }fciwey ,-
dosyc czyniąc (a za nie same y Iey Mci Prze-
zaczną Familią y Potomstwo Pana Boga pro­
sząc) wdzięcznosc pokazać mogli, tudziesz y tak 
wielkiey Dobrodzieyki naszey woley y sporządze­
niu w namnieyszym punkcie sprzeciwiac się nie 
zdali. A dla lepszey wiary tego, pisanie to rę­
kami naszemi podpisaliśmy y pieczęc Oonuentu 
naszego przycisnęlismy. 

Działo się w Krakowie Dnia 12 Maia Roku 
Panskiego Tysiącznego Szescsetnego Trzydzie­
stego Pierwszego. 

Fr. Gregorius a S. Joan. Euang. Prior m. p. 
Fr. Archangelus a S. Michaele m. p. 
Fr. Elisaeus a S. Francisco. Subprior. 
Fr. Michael a S. Bartholomaeo. 
Fr. Joannes Baptista a S. Laurentio. 
Powyższe warunki stawione klasztorowi kra-
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kowskiemu przez Fundatorkę, potwierdziła ró­
wnież Kapitula prowincyonalna 00. Karmeli­
tów Bosych, odbyta w J ... ublinie dnia 17 maja 
R. P. 1631. 

Dokument ten w klasztorze najważniejszy, 
obejmuje cztery karty pergaminowe in folio, ze­
szyte, z trzema pieczęciami, wiszącemi na czte­
rech grubych czerwonych sznurach jedwabnych, 
parami wiązanych. W jednej parze znajduje się 
pieczęć Fundatorki z herbem Topór, w drugiej 
dwie pieczęcie: dolna prowincyi polskiej Karme­
lltów bosych, zwanej od św. Ducha, z herbem 
tejże, przedstawiającym Ducha św. w postaci go­
łębicy; górna konwentu krakowskich Karmeli-· 
tów bosych od św. Michała i Józefa, z' wizerun­
kiem tychże Świętych. 

Zaraz też z polecenia Fundatorki zaczęto ko­
pać fundamenta i zwozić materyal budowlany 
pod przyszły Erem na wzgórzu. siedleckiem od 
strony Dubia. Jednakowoż położenie to i miej­
sce na prQdce obrane nie bardzo podobało się Oj­
com zebranym podówczas na Kapitule prowin­
ąyalnej w Lublinie (pod przewodnictwem W. O. 
Michała od Zwiastowania N. M. P. Hiszpana, 
natenczas Prowincyała Karmelitów bosych w Pol­
sce), z powodu braku wody i zbyt otwartego wi­
doku na' dolinę położoną między Krzeszowicami, 
Rudawą i t. d. Musiano więc budowy zaprzestać 
a obejrzeć się za dogodniejszem miejscem. Z te­
go kłopotU: wybawiła ich wkrótce sama wspa- . 
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niałomyślna Fundatorka. Jakby z natchnienia 
Bożego pr7.ypomina sobie ze. swych lat młodocra­
nych, spędzonych w domu rodzicielskim na zamku 
Tęczyńskim, że zwiedzała często z bratem swoim 
Janem hr. na Tęczynie, Wojewodą krakowskim, 
pewną dolinę zalesioną, bardzo uroczą i obfitu­
jącą w wodę. Zaczem zaraz udała się z Ojcami 
do powyżej wspomnianego brata swego Jana na 
Tęczynie, a stąd zaprowadziła ich do tego miej­
sca upragnionego, położonego między dwoma gó­
rami, oddzielonego zaś od posiadłości jej brata 
i lasu siedlecko-paczółtowskiego brzegiem płyną­
cej doliną rzeczki zwanej dziś powszechnie ~lia­
szówką· 

W skazana przez Ozcigodną Fundatorkę do­
lina wszystkim się nadzwyczaj· ~podobała, po­
dobnież jak i skaliste góry, a uniesieni radością 
Ojcowie jednozgodnie podniósłszy głos w niebo, 
wydali okrzyk: "Deus ipse locum hune elegit" 
(Bóg samwyb~al to miejsce) i od'śpiewali "Te 
Deum laudamus" . 

Ale że ta dolina z powodu swej wązkości i ze 
względów zdrowotnych pod budowę klasztoru się 
nie nadawała, więc za najodpowiedniejsze mieJ­
sce do tego uznano stok góry czerneńskiej od 
strony zachodniej, będącej własnością brata czci­
godnej fundatorki Jana ostatniego po mieczu 
z rodu Tęczyńskich. N a prośbę tedy Funda­
torki, całą tę przestrzeń, na której dziś stoi 
klasztor i którą okala dawniejszy· mur klau-
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2;urowy od strony zachodnio-północnei~. odłą­

czył od obszaru wsi Ozerny, do Paczółtowic 

,przydzielił i na rzecz zakonu 00. Karmelitów 
bosych łaskawie ustąpił w r. 1630. Ustąpienie 

to umocniła później Firlejowa aktem przed urzę­
dem zowiącym się wójtowskim, burmistrzowskim, 
miejskim, radzieckim w Nowejgórze w r. 1633 
w obecności Andrzeja Barańskiego, ekonoma 
dzierżawy Tęczyńskiej spisanym, którym włościa­
nie czerneńscy ustępujący gruntu pod pustelnię 
potwierdzili, iż otrzymali za to od Firlejowej pie­
niężne wynagrodzenie. - Tu więc na wzgórzu 
w Ozerny rozpoczęła' się już na dobre budowa 
klasztoru i otaczających go mllrów. Budowa 
trwała lat 10 i kosztowała przeszło 100 000 zł p. 

IV. 
Budowa Eremu. 

W roku 1628 po ukończeniu explanacyi góry 
czerneńskiej, na której stoku stanąć miał kla­
sztor, przystąpiono do kopania fundamentów. 
N astępnego roku t. j. 1629, dnia 19 marca w uro­
czystość św. Józefa położono pod klasztór kamień 

. węgielny. 
Budynek ma kształt czworoboku z trzech 

stron parterowego, a od strony zachodniej jedno­
piętrowego. Długość każdego z kurytarzy wy­
nosi 15 m., szerokość 2,40 m.; z nich prowadzą 
wejścia do cel zakonników. W środku owego 
czworoboku zamienionego w ogródki, wzniesiono 

27 



w kształcie krzyża kościół pod wezwaniem św. 
Eliasza proroka, Patryarchy zakonu karmelitań­
skiego. Konsekracyi dokonał za zezwoleniem 
i w obecności Bp. krak. J akóba Zadzika, ciote­
czny brat Czcigodnej Fundatorki X. Bp. Piotr 
Gembicki, Sufragan przemyski i Kanclerz W. 
Koronny, późniejszy Biskup krakowski, dnia 
21 września 1640 r. w dzień św. :Mateusza Apo­
stoła i Ewangelisty. W głównym ołtarzu umie~ 
ścil relikwie Św.Św. Męczenników: Alexandra, 
Pamfila i Towarzyszy; świadczy otem tablica 
marmurowa umieszczona w ścianie presbiteryum 
po stronie Ewangelii. R-ównocześnie rozpoczęto 

ćwiczenia zakOllne. 
Kościół 23,50 m. długi, 13 m. w krzyżu, 

a w nawie 7,30 m. szeroki, 13 m. zaś wy­
soki - jest akustycJznie zbudowany w stylu ro­
mańskim, bez osobliwych ozdób architektoni­
cznych, z pięknem półkolistem sklepieniem, po­
siada jednę 36 m. wysoką wieżę, ozdobioną zega­
rem i mostem drewnianym, łączącym ją z pod­
daszem kościoła. N adto na kościele znajduje się 
bardzo proporcyonalna wieżyczka zwana sygna­
turką. Kościół i obie wieże są pokryte grubą 
blachą. miedzianą . 

Pamięć zaś tak wielkiego dzieła podjętego ku 
chwale Bożej i ozdobie zakonu karmelitańskiego, 
podaje potomnym napis wyryty na tablicy mar­
murowej nad głównemi drzwiami pod chórem 
kościelnym: . 
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HIO 
VBI - PRIMV:M - INVIA - TESQVA - FVERE 
ET - INOVLTA - RIGVERE - SENTIOETA 
DEI - OPTIMI - MAXIMI - AD - GLORIAM. 

MAGNAE - MATRIS - VIRGINlSQVE 
AD - HONOREM. 

DIVl - PATRIS - ELlAE - AD - MEMORIAM 
EXlMIAM. 

ILLVSTRlSS -D. D. - AGNES, - OOMES - A 
TĘOZYN - FIRLEJOW A - PALAT - ORAOOV. 
H~J\.NO -" HEROIOAE - MAGNlFlOENTIAE 

CYM - EREMO - EREXIT - BASILIOAM. 
IN - QVA 

MAGNORVM - HEROVM - A - TĘOZYN 
APVD - OMNE~{ - POSTERITATEM 

AERE - PERENNIVS - SPEOTARETVR 
AVGVSTAL. 

DVM - IGlTVR 
RELlGlOSA - VIGEBIT - OARMELlTARVM 

DISOALOEATORVM - SANOTITAS 
GRATA - BENEFAOTRIOlS - PERMANEBIT 

MEMORIA - A. D. M. DO. XL. 

Po polsku napis ten brzmi: 

Tutaj 
Gdzie dawniej były bezdroża,skały i cierniste 

głogi 

N aj lepszemu i Najwyższemu Bogu na chwalę, 

W ielkiej Matce i Pannie na cześć, 
Św. O. Eliaszowi na wieczną pamiątkę, 
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Jaśnie Oświe~ona P. P. Agnieszka Hrabina 
z Tęczyna Firlejowa, Wojewodzina krakowska 

Z król~wską hojnością Bazylikę tę wystawiła, 
W której 

trwalej od spiżu przekazuje potomności kró­
lewską wspaniałomyślność Wielkich z Tęczyna 

Bohaterów. 
Dopóki zatem 

utrzyma się świątobliwość zakonna Karmelitów 
bosych, 

Trwać będzie wdzięczna pamięć Dobrodziejki 
R. P. M. DO. XL. (1640). 

* * * 
Kościół ma trzy ołtarze, z których tylko wielki 

fundowała Fundatorka, inne zaś powstały pó­
źniejszem staraniem Przełożonych tutejszego kla­
sztoru. Ołtarze te są następujące: Wielki ołtarz, 
cały z marmuru polerowanego czarnego, po bo­
kach z dwiema kolumnami rzeźby jOńskiej, 

z obrazem św. Eliasza proroka, malowanym na 
płótnie*). W środku tego ołtarza znajduje się na 
postumencie z czarnego i czerwonego polerowa­
nego marmuru, pięknej roboty tabernakulum, 
o sześciu kolumnach 5 ćwierci łokcia wysokości 
mających, na których spoczywa czarna marmu­
rowa czerwonym marmurem wysadzana kopuła, 
zakończona odpowiednim krzyżem. Ołtarz ten 

*) Obraz odnowiony w r. 1913. 
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jest po wieczne czasy uprzywilejowany za zmar­
�B�y�c�h�,� jak o tem �[�w�i�a�d�c�z�y� tablica marmurowa, 
umieszczona w �[�c�i�a�n�i�e� po stronie �E�p�i�s�t�o�B�y�.� N a­
przeciw Wielkiego �o�B�t�a�r�z�a� w presbiteryum po 
obu stronach �s�t�o�j��� dwa wielkie kandelabry nie­
ruchome, z czarnego marmuru na postumentach 
�t�~�ó�j�g�r�a�n�i�a�s�t�y�c�h�,� opartych na trzech �g�a�B�k�a�c�h� 
w �k�s�z�t�a�B�c�i�e� kul �d�u�|�y�c�h� armatnich, �p�r�z�e�p�i���k�n�i�e� 

�s�z�t�u�k�a�t�o�r�s�k��� �r�o�b�o�t��� wyrabianych i �k�o�r�o�n�k��� z bla­
chy �m�o�s�i���|�n�e�j� na wierzchu przyozdobionych. 
W lewem skrzydle �k�o�[�c�i�o�B�a� jest drugi �o�B�t�a�r�z� 

M. B. Szkaplerznej, �t�r�z�y�m�a�j���c�e�j� w prawej �r���c�e� 

szkaplerz, a na lewej �D�z�i�e�c�i��� Jezus, na blasze 
miedzianej, �t�a�k�|�e� olejno malowany*). W prawem 
skrzydle jest �o�B�t�a�r�z� �[�w�.� Teresy, Reformatorki 
Karmelu z obrazem �t�e�j�|�e�,� malowanym olejno na 
�p�B�ó�t�n�i�e�.� Oprócz �w�y�|�e�j� wymienionych �o�B�t�a�r�z�y� �s��� 

jeszcze trzy inne, mianowicie:. w chórze zakon­
nym za Wielkim �o�B�t�a�r�z�e�m� jest 4-ty �o�B�t�a�r�z� Ukrzy­
�|�o�w�a�n�e�g�o� Zbawiciela. Te ostatnie trzy �o�B�t�a�r�z�e� 

�k�o�n�s�e�k�r�o�w�a�B� w r. 1657 dnia 28 �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�a� Naj­
przewielebniejszy ks. Biskup Piotr Ohatrb'icki, 
Sufragan lwowski, �z�a�m�y�k�a�j���c� w nich relikwie 
�Z�Z�.� MM. Pamfiliusza i Helidoniusza oraz �Z�Z�.� Li­
beraty i Uranii, Dziewic i �M���c�z�e�n�n�i�c�z�e�k�,� jak 
o tem �[�w�i�a�d�c�z��� tablice marmurowe w �o�d�n�o�[�n�y�c�h� 

*) Od szeregu lat, slynie ten obraz laskami, jak 
o tem �[�w�i�a�d�c�z��� liczne wota umieszczone po obu stro­
nach �o�B�t�a�r�z�a�.� W r. 1913 �z�o�s�t�a�B� gruntownie odnowiony. 
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